
da. 22. Października 1850,

O n ik ie m  i nak ła dam  D ru k a rn i  Nadwornej W .  Deckpra i Sp ó łk i  w  Poznaniu .  —  R e d a k to r  o dpowiedzia lny: N.  K a m ie ń sk i .

Telegraficzna wiadomość.
K a s s e l ,  d 1 8 .  P a ź d z i e r n i k a .  — Pr z e s i l e n i e  m i n i s t e r i a l n e  n i e u s t a l o .  

E l v e r s  z n ó w  p o w o ł a n y m  z o s t a ł  d o  W i l h e l m s b a d u .  R ó w n i e  ta m p o j e c h a ł  
p r z e d m a r c o w y  r a d z c a  s t a n u  Sc h oe f f e r .  J u t r o  ba t a l i o n  2  p u ł k u  w y c h o d z i  
d o  F u l d y ,  b a t a l i o n  3  p u ł k u  d o  H a n a u .  W c i ą ż  p r z e s a d z a j ą  u r z ę d n i k ó w  
c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h .  A d r e s  z E l b e r f e l d u  o t r z y m a ł a  k o m i s s y a  s e j m o w a .

K a s s e l ,  d. 1 3 .  Października .  — G ł ó w n y  sąd żąda w y p u s z c z e n i a  
Oetkera  na w o l n o ś ć  i w  piśmie  do ko me nda nt a  o d w o ł u j e  s i ę  do k o n s t y t u e v i .  
P o  Bardelc bcnie  nast ąpi ł  Hal msc h w e r dt  j ako  komendant .  P isma nad es ła ne g o  
pr ze z  sąd g ł ó w n y  nie uznał .  T a j n y  radzca r e j e n c y j n y  D u y s i n g ,  kt ó r e mu  
o f i a r o wa n o  m i u i s t e r s t w o  s k a r b u ,  z n ó w  p o w o ł a n y  do W i l h e l m s b a d u  d e p e ­
sz ą  telegraf iczną.

W i e d e ń ,  d. 1 9 .  Październi ka .  —  U s t a w a  dla Gal icy i  o g ł o s z o n a .  
Okręgi  r z ą d o w e :  K r a k ó w ,  L w ó w ,  S t a n i s ł a w ó w  o t r z y m u j ą  o s o b n ą  re pre -  
z e n t a c y ą ,  z w a n ą  k u r y a m i ,  ktorc n i g d y  ł ą c z y ć  s ię  n i e mog ą.  T y l k o  w  s p r a ­
w a c h  o g ó ł  kraju d o t y c z ą c y c h  ma s ię  u t w o r z y ć  k o m i s s y a  centralna  z 3 3  
c z ł o n k ó w  z ł o ż o n a ,  która c h w i l o w o  s ię  ma zb i e r ać ,  a w t e n c z a s  s t a n o w c z o  
w y s t ę p o w a ć ,  jeżel i  u w i e  k u r y e  w n i o s ą  o p r a w o  o g ó l n e  dla kraju.  U c h w a ł y  
k u r y a l n e  p o t w i e r d z o n e  pr ze z  w ł a d z ę  n a j w y ż s z ą  mieć  będą m o c  o b o w i ę z u -  
j ą c ą ,  j a k  inne  p r a w a  k r a j o w e .  W  ku r y a c h  ludnos'c c hł op s ka  g ł ó w n i e  
p r z e w a ż a ć  będzi e  i to w  s t o s u n k u  d w ó c h  trzec ich do jednej  trzeci  n a j w y ż e j  
o p o d a t k o w a n y c h  i gmin  miejskich.  —  Cesarz  wc z or a  w r ó c i ł  w r a z  z ks ięc i em  
S c h w a r z e n b e r g i e m .  W y j a d ą  z a p e w n e  do W a r s z a w y .  S p r a w ą  he sk ą  g ł ó ­
w n i e  s ię  zajmują .

A s c h a f f e n b n r g ,  d. 1 7 .  P a ź d z i e r n i k a .  -  D r u g i  k o r p u s  a r mi i  s t a w i a j ą  
na s t o p i e  w o j e nn e j .

P a r y ż ,  d.  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a ,  w i e c z o r e m  o  g o d z i n i e  8 .  — W e d ł u g  
p o g ł o s k i ,  k o m i s s y a  n i e u s t a j ą c a  z a p y t a ł a  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
o a r t y k u ł  w  M o n i t o r z e  p r z e d r u k o w a n y  z C o n s t i t u t i o n e l a .

P a r y ż ,  d. 1 8 .  Pa ź dz i e r ni ka ,  w i e c z o r e m  o g o d z i n i e  8 .  —  K o m i s s y a  
nieustająca  zamieśc i ła  w  s w y m  ostatnim pr o t o ku l e  na ga nę  m i n i s t r ó w ,  za 
p r z e d r u k o w a n i e  a r t y k u ł u  z C o n s t i t u t i o n e l a  w  M o n i t o r z e .  — W  k o ­
szarach za kaz ano c z y t a ć  dz iennik 1 O r  d r  e. — l r y b u n a ł  p o p r a w c z y  uz nał  
n i e w i n n y m  I’ U n i v e r a ,  k t ó r y  pod ar t y ku ł e m  o p u ś c i ł  pod pi s .  Oś m re da­
k t o r ó w  n a c z e l ny c h o s k a r ż o n y c h  o n i e po dpi s a ni e  a r t y k u ł ó w  w  s w y c h  dz i e n ­
nikach nie s t a w i ł o  s ię  przed sąd a p e l a c y j n y ,  z tego  p o w o d u  w y d a n i e  w y ­
r o ku  na p ó ź n i e j  o d ł o ż o n o .  — Giobert i  tu p r z y b y ł ,

F l o r e n c y a ,  d.  1 4 -  P a ź d z i e r n i k a .  — Pi nc l l i  w y j e c h a ł  do  T u r y n u .

B e r l i n ,  d. ‘2 0 .  Październi ka .  — Naj.  Pan z a m i a n o w a ł  radzcę  p r z y  p o ­
w i a t o w y m  s ądz ie  w W o l s z t y n i e  Ki ihla  d y r e k t o r e m  p r z y  t y m ż e  sądzie .

B e r l i n ,  1 9 .  Marca.  — Naj.  Pa n r a c z ył  nadać w i e l k o k s i ą ż ę c e m u  lic 
sk i e mu  taj nemu r ad zc y  i r e f e r e nd a r z ow i  s t a n u ,  b a r o n o w i  L c p e l ,  order  
orła c z e r w o n e g o  drugiej  k l ass y ,  k s i ę g a r z o w i  i d r u k a r z o w i  w  O po l u  W c i l s -  
h a u s c r o w i ,  orde r  orla c z e r w o n e g o  c z w a r t e j  k l a s s y ;  a z a m i a n o w a ć  t y m c z a ­
s o w e g o  d y r e k t o r a  s ądu p o w i a t o w e g o  w  Lang en sal za  W i t t k c n a ,  r z e c z y w i ­
s t y m  d y r e k t o r e m  pr z y  t y m ż e  sądzie .

B e r l i n ,  1 8 .  Paździ er nika .  — Dni  n i e p e w n o ś c i  p r z e s z ł y ,  z opadającej  
m g ł y ,  która n i e d a w n o  o k r y w a ł a  p r z y s z ł o ś ć  n a s z ą ,  w y c h y l a  s ię  s t ar y  b u n ­
d e s t a g ,  j a ko  cel o s t at e c z ny  niemieckiej  r e s t a u r a c y i , w  w y r a z i s t y c h  za ry s ac h,  
Fłessya e lektoralna  by ł a  tą c h o r ą g i e w k ą ,  na któr ej  s t a r ł y  się p r z e c i w n e  p r ą ­
d y  po l i t yc z ne .  Zami as t  b u r z y  nastała u m i a r k o w a n a  mies za nina  w s z y s t k i c h  
d y n a s t y c z n y c h  i n t e r e s ó w .  K o r p u s  au st ry ac ki  w  V o r a l b c r g u  o t r z y m a ł  j u ż  
r ozkaz  do  ru s ze ni a  n a p r z ó d ,  ale g o  co f ni on o,  bo kurf i irst  u w a ż a ł  za rzecz  
n | c be z pi e c z ną  w y s t a w i a ć  s w ó j  kraj na i n t e r w e n c y ą  z d w ó c h  s t r o n ,  przez  
coljy  się stał  w i d o w n i ą  b o j u ,  k t ó r y b y  o wcal e  i n n y c h  r z e c z a c h ,  jak o za-  
targach w e w n ę t r z n y c h  f l c s s y i  s t a n o w i ł .  T o  s p o w o d o w a ł o  kurf i ir s t a ,  iż 
Pr osi l  króla p r us ki e go ,  a by  s ię  p o r o z u m i a ł  z ces arzem aust ry ac ki i n  w z g l ę d e m

p o ś r e d n i c t w a  na  d r o d z e  p o k o j u .  A j eż e l i  d o  t e g o  j e s z c z e  n i e p r z y s z ł o  to  
p o c h o d ź ,  g ł o w n i e  z t e g o  p o w o d u ,  źe  j e s z c z e  s i ę  n ie z g o d z o n o  n a  p o d r z ę ­
d n e  f o r m y  w y k o n a n i a

W r o c ł a w ,  1 7 -  P a ź d z i e r n i k a .  -  K o r r e s p o n d e n t  G o ń c a  p o l s k i e g o  d o ­
n o s i ,  źe w  mi e j sc e  C z e l a k o w s k i e g o ,  k t ó r y  o d s z e d ł  d o  p r a g s k i c g o  u n i w e r s y ­
t e t u ,  p o w o ł a n y m  z o s t a ł  na  k a t e d r ę  j ę z y k ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w  t a m e c z n y m  u n i ­
w e r s y t e c i e  p a n  F r i t z ,  c z ł o w i e k  n a j l e p s z y c h  c h ę c i ,  ale n i c o d p o w i a d a j ą c y  
z do l  i lośc iami  tak z n a k o m i t e m u  z a w o d o w i .

W s z y s t k i e  n i e ma l  g a z e t y  n i e mi e c ki e  d o n o s z ą ,  źe  Z g r o m a d z e n i e  F r a n k -  
f u r t s k i e  z a w e z w a ł o  j u ż  A u s t r y ą  i B a w a r y ą  d o  i n t e r w e n i o w a n i a  w  H c s s y i ,  
g d z i e  a r m i a  mi a ł a  b y ć  r o z w i ą z a n ą  i j u ż  w o j s k a  r o z p o c z ę ł y  m a r s z ,  k i e d y  z  
W i e d n i a  p r z y s z e d ł  r o z k a z  w s t r z y m u j ą c y .  P o w o d e m  te go  r o z k a z u  m a  b y ć  
w ł a ś n i e  p r o t e s t a c y a  l o r da  P a l m e r s t o n a , d o r ę c z o n a  w  W i e d n i u  p r z e c i w  
w s z e l k i e j  i n t e r w e n c y i  w  H e s s y i .  G a z e t y  p r u s k i e  ( w i e d e ń s k i e  j e s z c z e  n ic  o 
tej  p r o s t e t a c y i  nie  d o n o s z ą )  s m u t n ą  r o b i ą  n a d  t y m  f a k t e m u w a g ę ,  i ż n ie -  
z g o d a  p a ń s t w  n i e mi e c k i c h  u p o w a ż n i a  z a g r a n i c z n e  g a b i n e t y  do  m i e s z a n i a  sio 
w  s p r a w y  K z e s z y ;  w s z a k ż e  s t a r a j ą  się p o c i e s z y ć  s u b t e l n e m  r o z u m o w a n i e m ,  
żo P a l m e r s t o n  b ę d ą c  P r u s o m  p r z y j a ź n y ,  g a b i n e t o w i  b e r l i ń s k i e m u  u b l i ż y ć ,  
b y n a j m n i e j  n i e c h c i a ł ,  g d y ż  w  o b c e  s t a n o w i s k a  P r u s  w  s p r a w i e  h e sk i e j ,  
n o t a  j e go  w y m i e r z o n a  j e s t  p r z e c i w  A u s t r y i  i E l e k t o r o w i .  C ó ż k o J w i e k - b ą d ź '  
n i e s p o d z i a n y  ten w y p a d e k  p o m i e s z a ł  s z y k i  e l e k t o r a  i n i m  t y l k o  m o ż n a  w y ­
t ł u m a c z y ć  c i szę  od  k i l k u  dni  w  Ka s s e l  p a n u j ą c ą .  Dzi s i a j  o d b i e r a m y  w i a d o ­
mośc i  z 1 4 .  i 1 3 .  b.  m.  e l e k t o r  p r z e k o n a n y  o n i e m o ż n o ś c i  p o s i ł k ó w  z z a -  
g r a n i c y ,  a c z k o l w i e k  H a y n a u o w i  p i e r w e j  d o z w o l i ł  u d z i e l a n i a  d i m i s y i  w y s t ę -  
p u j ą c y m  o f i c e r o m ,  d o t ą d  t a k o w e j  nie  p o t w i e r d z i ł ;  co w i ę k s z a ,  H a s s e n p f l u g  
p o w o l i  u s t ę p u j e  z s c e n y ,  a m i n i s t e r  s k a r b u  p r z e s ł a ł  K o m i t e t o w i  S t a n o w e m u  
k o n s t y t u c y j n y  w y k a z  f i n a n s o w y .  P o w i a d a j ą  o u t w o r z e n i u  n o w e g o  g a b i n e t u ,  
m ó w i ą  n a w e t  o a b d y k a c y i  e l e k t o r a  i l a n d g r a f a  W i l h e l m a  na  r z e c z  ks.  F r y ­
d e r y k a .  J a k  da l ec e  to j e s t  p r a w d ą ,  n i e w i a d o m o ,  a le w y m i e n i a j ą  j u ż  c z ł o n ­
k ó w  n o w e g o  g a b i n e t u .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d.  1 5 .  P a ź d z i e r n i k a .  -  M o n i t o r  d z i s i e j s z y  p r z e d r u k o w a ł  

a r t y k u ł  e l ize j sk i  z a m i e s z c z o n y  w  C  o n s  t i t  u t i  o  n e l u .  Ż e b y  d a ć  p o z n a ć  
z a c i ę t o ś ć  n i e p r z e b ł a g a n ą  e l i z e j c z y k ó w  p r z e c i w  k o m i s s y i  n i e u s t a j ą c e j ,  z p o ­
w o d u  n a g a n y  w y r z e c z o n e j  p r z e c i w  m i n i s t r o w i  w o j n y ,  p o d a j e m y  s a m  a r t y ­
k u ł  C o n s t i t u t i o n e l a ,  p o d p i s a n y  p r z e z  g ł ó w n e g o  r e d a k t o r a  B o i l a y : k i l k a  
d z i e n n i k ó w  p o d a j e  t r u d n e  do  u w i e r z e n i a  s z c z e g ó ł y ,  o w y p a d k u  m n i e m a n y m  
o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  k o m i s s y i  n i e u s t a j ą c e j .  M ó w i ą ,  że  p r o t o k u ł  o b w i n i a  
r z ą d  o r ó ż n e  r z e c z y  i z a w i e r a  r z e c z y w i s t ą  n a g a n ę  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .

U w a ż a m y  te p i s ma  za  źle  z a w i a d o m i o n e .  Nie  w i e m y ,  c z y  t o ,  co p o ­
w i a d a j ą ,  j e s t  p r a w d ą ,  ale  ś m i a ł o  t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  źe  n ie  j e s t  p r a w d ą ,  
bo  p o d  w z g l ę d e m  k o n s t y t u c y j n y m  do  r z e c z y  n i e p o d o b n y c h  b y ć  m u s i  po l i -  
c z o n e m .  J e ż e l i  u t r z y m u j ą ,  że k o m i s s y a  p o z w o l i ł a  s o b i e  n a g a n i e  r z ą d ,  j e s t  
to  s a m o ,  co j ą  o b w i n i a ć  o p r z e k r o c z e n i e  m a n d a t u ,  o p o g w a ł c e n i e  o b o w i ą z ­
k ó w .  P o w t a r z a m y  je s z c z e  r a z ,  żc to  j e s t  r z e c z ą  n i e p o d o b n ą .  N i e z a p r z e ­
c z a l n y  t e g o ,  t y l k o  n a z y w a m y  to  n i e p r a w d ą  d o p ó t y ,  d o p ó k i  n i e b ę d z i c  a u ­
t e n t y c z n i e  r z e c z  p r z e c i w n a  d o w i e d z i o n ą .  N a s z e  p o w o d y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
p o w t a r z a m y  n i e u s t a n n i e ,  źe  k o m i s s y a  n i e u s t a j ą c a  b a r d z o  o g r a n i c z o n y  m a n ­
d a t  o t r z y m a ł a ,  ma  t y l k o  j e d n o  p r a w o  z w o ł a n i a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  
P r z y p a t r u j e  s ię  b i e g o w i  s p r a w  p o l i t y c z n y c h , b a d a  s t o s u n k i ,  ż ą d a  o b j a ś n ie l i  

od  m i n i s t r ó w ,  k t ó r e  d a j ą  l ub  o d m a w i a j ą ,  w e d ł u g  u p o d o b a n i a ,  a j e ż e ń  
mi l cz en ie  l ub  o b j a ś n i e n i e  d a n e  p r z e z  m i n i s t r ó w  w z b u d z a  w  k o m i s s y i  o b a w ę ,  
p o w o ł u j e  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  na  p o s i e d z e n i a .  Je ż e l i  z w o ł u j e  z g r o m a ­
d z e n i e  n a r o d o w e ,  n a t e n c z a s  dz ie je  s ię to  na  m o c y  u c h w a ł y ,  bez  w y l i c z a n i a  
p o w o d ó w ,  bo  te t y l k o  m o g ą  b y ć  w y ł o ż o n e  w  obe c  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
w e g o ,  j a k o  w ł a ś c i w e g o  s ę d z i e g o  w  lej s p r a w i e .

D e k r e t  p r e z y d e n t a  r z c e z y p o s p o l i t ć j  o t w i e r a  k r e d y t  w i e l k i e m u  k a n c l e ­
r z o w i  legii  h o n o r o w e j  na  2 5 , 2 1 0  fr. I f i .  s ou s .

JW. 241. w  Wtorek
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L a  P r  e s s e  dz i ś  o b s z e r n i e  r o z p r a w i a  o k o n i e c z n o ś c i  zn i e s i e n i a  d e k r e t u  

w y g n a n i a  B u r b o n ó w ,  O d p i e r a  w s z y s t k i e  p r z e c i w n e  t e m u  p o w o d y  i m ó w i  
m i ę d z y  i n n e m i :  s ' mie my u t r z y m y w a ć ,  że  n i k t  na  p r a w d ę  n i e m y ś l i  o k a n d y  
d a t u r z e  ks ięcia  J o i n v i l l a .  Ni e  w i e m y ,  czy l i  o tern k i e d y k o l w i e k  b ę d z i e  m o w a .  
Z a m i a r y  k t ó r e  m i a ł  n i e d a w n o  o d k r y ć  ten  m i o d y  a d m i r a ł ,  d o w o d z ą  p r z y n a j ­
m n i e j ,  źe j e g o  a m b i c y a  d o  c z e g o  i n n e g o  z m i e r z a .  N a w e t  w tej  k a n d y d a ­
t u r z e  u p a t r y w a l i ś m y  g w a r a n c y ą  r z e c z y p o s p o l i t e j .  — J a k  w c z o r a  U n i o n ,  
t a k  dz is ia j  S i e c i  e ,  ż ą d a  n i e z w ł o c z n e g o  p o w o ł a n i a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
w e g o ,  P r z e z  c a ł ą  F r a n c y ą ,  m ó w i  to p i s m o ,  o d b r z m i e w a  o d g ł o s  w  zami a  
r z c  s p o k o j n y m ,  k t ó r y  z w y k l i ś m y  d o t ą d  s ł y s z e ć  p r z e d  k r w a w e t n i  w a l k a m i :  
t r z e b a  r a z  p o ł o ż y ć  k o n i e c  t e mu .

P a t r i e  p r z y b i e r a  d ą ż n o ś ć  c e s a r s k ą .  T e r a ź n i e j s z y  r e d a k t o r  M o n i t o r a  
w i e c z o r n e g o  C e s e n a ,  o b e j m u j e  r e d a k c y ą  t e go  p i sm a .  G o d n ą  j e s t  u w a g i  
r z e c z ą ,  że  p a n  Ce s e n a  d a w n i e j  w e s p ó ł  z P r o u d h o n e m  p r a c o w ’ali do  d z i e n n i k a :  
R e p r e s e n t a n t  d u  p c u p l c  i b r o n i ł  j e g o  i n s t y t u t u , z a ł o ż o n e g o  p o d  t y t u ­
ł e m  l a  b a n q u e  d u  p e u p l e .

D o n o s z ą  z  L i l l e  p o d  d.  1 4 .  P a ź d z i e r n i k a  , źe  t a m  p r z y j m o w a n o  c z w a r t y  
p u ł k  z w i e l k i e m  u n i e s i e n i e m ,  o k r z y k a m i  n a  r z e c z p o s p o l i t ę  i ś p i e w e m  m a r -  
s y l i j s k i m  za  t o ,  iż d l a  c e s a r s t w a  p o d c z a s  p r z e g l ą d u  w e r s a l s k i e g o  n i c o k a z y -  
w a ł  p r z y c h y l n o ś c i  i za  to  z g a r n i z o n u  p a r y z k i e g o  w y d a l o n y m  zo s t a ł .

O b a w y  d z i e n n i k ó w  c o r a z  s ię  z w i ę k s z a j ą ,  a b y  n i e p r z y s z l o  d o  s t a r c i a  się 
p o m i ę d z y  w ł a d z a m i .  J e d e n  d z i e n n i k  D e s  d e b a t s  w c i ą ż  m i l c z y ,  j a k o b y  
n ic  s i ę  n i e dz i a ł o  w e  F r a n c y i .  S ą d z i m y ,  że  d z i e n n i k  ó w  ma  s ł u s z n o ś ć ,  iż 
n i e p r z y p i s u j e  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  o b e c n y m  w y p a d k o m  i dla t e g o  n i e mi  się 
w c a l e  n i e z a j m u j e  w e  w s t ę p n y c h  a r t y k u ł a c h .  S ą d z i m y ' ,  źe  o  t y c h  w y p a d ­
k a c h  dla t e go  t e r a z  ta k  o b s z e r n i e  r o z p r a w i a j ą ,  bo  n i e m a s z  w a ż n i e j s z y c h ,  
k t ó r e b y  j e  p r z y ć m i ł y .  O cóż  c h o d z i  w  c a ł e j  t ej  s p r a w i e ?  O n i e k t ó r e  raa- 
n i f e s t a c y e ,  k t ó r y c h  z n a c z e n i e  k a ż d a  g ł o w a  s o b i e  ina cze j  w y k ł a d a .  Ni c  ma s z  
t u  m o w y  o d a l e k o  s i ę g a j ą c y c h  a k t a c h  r z ą d o w y c h ,  o o g r a n i c z e n i u  p a r l a m e n ­
t a r n e j  p r e r o g a t y w y .  W y b r y k i  e l i ze j s k i e  r o z b i j a j ą  s i ę  o s p o k o j n o ś ć  l u d u ,  
k t ó r y  w c a l e  n i e w z d y c h a  za  n o w e m i  r e w o l u c y a i n i ,  j a k o ż  w  o g ó l n o ś c i  od  r. 
1 S 4 8 .  l u d  w e  F r a n c y i  d a l e k o  r o z s ą d n i e j  s o b i e  p o s t ę p u j e ,  an iżel i  m i n i s t r o ­
w i e  i p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j .

P o d p i s y w a n i e  a r t y k u ł ó w  d z i e n n i k a r s k i c h  p r z e z  a u t o r ó w  p o z w a l a  d o s t r z e -  
g a c z o w i ,  z n a j ą c e m u  c o k o l w i e k  h i s t o r y ą  l i t e r a t u r y  n o w o c z e s n e j ,  r o b i ć  c i e ­
k a w e  u w a g i , u c z ą c e  o  p r z e r a b i a n i u  s ię  u m y s ł ó w  w  n a sz e j  ep o c e .  B y ł b y  
t o  w a ż n y  r o z d z i a ł  d o d a n y  d o  dz ie ł a  B o s s u e t a  o « p r z e m i a n a c h * . S p o t y k a m y  
S t ,  S i m o n i s t ó w  z a m i e n i o n y c h  w k o n s e r w a t y s t ó w ,  a k o n s e r w a t y s t ó w  żarnie  
n i o u y c h  w  s o c j a l i s t ó w ;  i e g i t y m i s t ó w  k t ó r z y  pr z e sz l i  do  s o c y a l i z m u  i n a w z a ­
j e m ;  k a t o l i k ó w ,  k t ó r z y  w o j n ę  w y d a j ą  k o ś c i o ł o w i  i i n n y c h  k t ó r z y  b r o n i ą  
d z i ś  k o ś c i o ł a ,  k i e d y  p o p r z e d n i o  a t a k o w a l i  g o  z a j a d l e  e. t. c. e. t. c. L a m a r -  
t i u c ,  V i c t o r  H u g o ,  L a m e n n a i s ,  K.  de  G i r a r d i n ,  s ą  t y p a m i  i s k a z ó w k a m i  
t y c h  r e w o l u c y j  u m y s ł o w y c h  , r z u c a j ą c y c h  s ię  w  o b r o n ę  s p r a w  n a j s p r z c c z n i e j  
s z y c h ,  r e w o l u c y j  z w a n y c h  p o s t ę p e m  d u c h a  l u d z k i e g o .  Nie  m a m y  p r a w a  
b a d a ć  n i c z y j e g o  s u m i e n i a ,  s z a n u j e m y  z a m i a r y ,  za n a d t o  g w a ł t o w n e  z w r o t y  
o p i n i i  t ł o r a a c z e m y ,  ba c z ą c  n a  to  z g u b n e  w y c h o w a n i e ,  k t ó r e  w  w i e k u  ta k  
w z b u r z o n y m  p o z o s t a w i ł o  u m y s ł y  i d u s z e  b e z  bu so l i .  Nie  m y ś l ą c  w i ę c  p o ­
t ę p i a ć ,  o p o w i e m y  t y l k o :  s ą d  tu  do  Bo g a  n a l e ż y .  J u ż  k i l k a k r o t n i e  w s k a ­
z a l i ś m y ,  Źc S t .  S i m o n i z m  w  1 8 3 0  w y d a l  w i ę k s z ą  l i cz bę  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  do  
p r a s y  p a r y s k i e j .  1’o d p i s y w a n i e  a r t y k u ł ó w  f a k t e m  to  p o t w i e r d z a .  S p o t y ­
k a m y  w  R e p u b l i q u e  n a z w i s k a  p a n ó w  P i o t r a  L e r o u x  , L a u r e n t  ( d e  l ’A r d e -  
c h e )  J .  L e c h e v a l i e r ,  k t ó r z y  by l i  k a r d y n a ł a m i  S t .  S i m o n i s t o w s k i c m i .  D w a j  
p i e r w s i  p o z o s t a l i  z a w s z e  r e w o l u c y j n e m i  i s o c y a l i s t o w s k i e m i .  P a n  J .  L e c h e ­
v a l i e r  p r z e s z e d ł  p r z e z  S t .  S i m o n i z m  i p r z e z  F u r j e r y z m ,  n a s t ę p n i e  p ł o d n o ś ć  
s w e g o  u m y s ł u  p o ś w i e c i ł  na  u s ł u g i  k o n s e r w a t y s t ó w  w  P a i x  i J o u r n a l  d e  
P a r i s .  P o ś w i ę c i w s z y  o s t a t n i e  la ta  m o n a r c h i i  w i e l k i m  i b a r d z o  z n a k o m i t y m  
p r a c o m  o k o l o n i z a c y i  G u y a n y  f r a n c u z k i e j ,  p a n  L e c h e v a l i e r ,  p o d  w p ł y w e m  
j r e w o l u c y i  z 1 8 4 8 ,  z o s t a ł  n a  n o w o  s o c y a l i s t ą ;  r e d a g o w a ł  P e u p l e ,  b y l  
s k o m p r o m i t o w a n y  w  s p r a w i e  1 3  C z e r w c a  1 8 4 9 ;  s k a z a n y  z a o c z n i e  na  de-  
p a r t a c y e ,  p a n  de  L e c h e v a l i e r  u d a ł  s ię  d o  L o n d y n u ,  s k ą d  p i s u j e  l i s t y  do 
R e p u b l i q u e .  O b d a r z o n y  s ł o w e m  ł a t w e m  i d o w c i p e m ,  p a n  L e c h e v a l i e r  
s t a r a  s ię  p r o p a g o w a ć  s o c y a l i z m  w  Angl i i .  I n n y  r e d a k t o r  R  e p  u b  1 i q  u  e ,  p a n  
A d o l f  G u e r o u l t  j e s t  t a k ż e  d a w n y m  S t .  S i m o n i s t ą ;  z o j c e m E n f a n t i n  na le ża ł  
o n  d o  k o l o n i i  M e n i l m o n t a n t .  P o  p o d r ó ż y  o jc a  d o  E g i p t u ,  p a n  G u e r o u l t  
z n u d z i ł  s ię  s o c y a l i z m e m  St .  S i m o n i s t ó w  i z a c i ą g n ą ł  s ię  p o d  s z t a n d a r  k o n s e r -  
w a t y s t o w s k i  w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  k t ó r e g o  b y ł  j e d n y m  z n a j z n a k o ­
m i t s z y c h  r e d a k t o r ó w .  P o s ł a n y  d o  H i s z p a n i i  w  1 8 3 6 ,  p a n  G u e r o u l t  w y d a l  
w  J o u r n a l  d e s  D  e b a t s  s z e r e g  l i s t ó w  h i s t o r y c z n y c h , p o l i t y c z n y c h  i opi  
s o w y c h ,  na  k t ó r e  z w r ó c o n o  u w a g ę ,  a k t ó r e  a u t o r  p ó ź n i e j  w y d a ł  w j e d n y m  
t o m i e .  N a  s k u t e k  t e g o  d z i e ł a ,  p a n  G u e r o u l t  u z y s k a ł  w s t ę p  do  d y p l o m a c j i  
i  z o s t a ł  m i a n o w a n y  k o n s u l e m  w  K a l i f o r n i i ,  a w k i l ka  la t  p ó ź n i e j ,  k o n s u l e m  
w  M o ł d a w i i .  T a m  t o  za s t a ł a  g o  r e w o l u c y a  L u t o w a  i da l a  m u  d y m i s y ę .  Nie  
t y l k o  d y m i s y o n o w a n y  k o n s u l  n ie  g n i e w a ł  s ię o to  na  r e w o l u c y ą  , ale  o w s z e m ,  
p o r w a n y  j e j  p r ą d e m ,  w r ó c i ł  d o  d a w n y c h  s w o i c h  op i n i i  s o c y a l i s t o w s k i c h ,  
k t ó r y c h  b r o n i  d z i ś  z  w i e l k i m  t a l e n t e m  w  R e p u b l i q u e .  P a n  G u e r o u l t  
j e s t  p i s a r z e m  w i e l k i c h  z a s o b ó w  u m y s ł o w y c h ,  w i e l e  w  n i m  p r a w o ś c i  i z d r o ­
w e g o  r o z s ą d k u ,  d l a  t e g o  s p o d z i e w a ć  s ię  n a l e ż y ,  źe  j e s z c z e  r a z  z w r ó c i  s ię 
n a  i n n ą  d r o g ę ,  i b r o n i ć  b ę d z i e  z a s a d  p r a w d z i w i e  r e l i g i j n y c h  i p r a w d z i w i e  
s p o ł e c z n y c h .

P r e f e k t  p o l i c y i ,  p a n  C a r ł i e r ,  w y d a ł  o d e z w ę  d o  w s z y s t k i c h  k o m i s a r z y  
c y r k u ł o w y c h  p o l i c y i  P a r y ż a , b y  z w r a c a l i  w  t e a t r a c h  u w a g ę ,  z w ł a s z c z a  p r z y  
n o w y c h  s z t u k a c h , w  j a k i e m  mi e j sc u  p u b l i c z n o ś ć  o b j a w i a  z a d o w o l e n i e  l u b  
n i e c h ę ć ,  w j a k i m  d u c h u  i w j a k i  s p o s ó b .  W ł a d z a  b o w i e m  chce  n a t y c h ­
m i a s t  w i e d z i e ć  o w r a ż e n i a c h  u c z y n i o n y c h  na  p u b l i c z n o ś ć ,  a l b o w i e m  w s z y s t ­
k ie  mi e j sc a  p o d n i e c a j ą c e  s ł u c h a c z y  i z a k ł ó c a j ą c e  s p o k o j n o ś ć  t e a t r u ,  m u s z ą  
b y ć  u s u n i ę t e m i  n a t y c h m i a s t .

P a r y ż ,  d.  1 6 .  P a ź d z i e r n i k a .  — S k o r o  w i a d o m o ś ć  o t r z y m a ł  p r e z y d e n t  
o śm i e r c i  k r ó l o w e j  B e l g ó w ,  w y s i a ł  s w e g o  a d j u t a n t a  d o  p o s ł a  b e l g i j s k i e g o ,  
a b y  o k a z a ć  s w ó j  s m u t e k  z tej  śmi er c i .

E v e n e m c n t  p o w i a d a ,  źe  na  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  k o m i s s y i  n i e u s t a j ą ­
cej  z a p y t a ł  D u p i n  m i n i s t r a  w o j n y  d’H a u t p o u l a :  j e n e r a l e ,  p o z w o l i ł b y ś  ż o ł ­
n i e r z o m  p o d c z a s  def i l ad y  w o ł a ć :  p r e c z  z p r e z y d e n t e m ?  M i n i s t e r  na  t o :  nie,  
z a p r a w d ę  nie.  D u p i n :  ale p o d c z a s  o s t a t n i e j  r e w i i  w o ł a l i  ż o ł n i e r z e : p r e c z  
z p r e z y d e n t e m  i to w ł a ś n i e  o w i  ż o ł n i e r z e ,  k t ó r z y  w y d a w a l i  o k r z y k i :  n i e c h
ż y j e  c es a r z .

W e d ł u g  p o g ł o s k i  mia ł  C h a n g a r n i c r  p r a w d z i w y  s o j u s z  z a w r z e ć  z L u d w i ­
k i e m  N a p o l e o n e m ,  k t ó r e g o  g ł ó w n y m  w a r u n k i e m  m a  b y ć  o d d a l e n i e  d ’H a u t p o u l a  
z  m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  a m i a n o w i c i e  j e n e r a ł a  R e g n a u l t a  de  S t .  A n g e l y  w  j e g o  
mie js ce .  D o d a j ą ,  źe L .  N a p o l e o n  za p o r o z u m i e n i e m  s ię  z C h a n g a r n i e r e m  
k a z a ł  u m i e ś c i ć  z n a n y  a r t y k u ł  z C o n s t i t u t i o n e l a  p r z e c i w  k o m i s s y i  n i e ­
u s t a j ą c e j  w  M o n i t o r z e .

L a  P r e s s e  z n ó w  r a d z i ,  a b y  n o w e  p r a w o  w y b o r ó w  z o s t a ł o  zn i e s i o n e ,  
a o p r ó c z  t e g o ,  a b y  s ię  o d w o ł a n o  d o  n a r o d u ,  bo  t y m  s p o s o b e m  w y j ś ć  m o ­
ż n a  z t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a ,  w  k t ó r ć i n  s ię  k r a j  z n a j d u j e  w  s k u t e k  k o n s t y t u c y i  
z r. 1 8 4 8 .  T w i e r d z i ,  źe  z gr .  n a r o d o w e  n i e b ę d z i e  mi a ł o  s i ł y  d o s t a t e c z n e j  
d o  o b r o n i e n i a  k o n s t y t u c y i  p r z e d  a t a k u j ą c y m  j ą  p r e z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  
p o n i e w a ż  s a m o  j ą  z g w a ł c i ł o .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  1 4 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  K o m i s y a  m i a n o w a n a  d la  z b a d a n i a  

s y s t e m a t u  n a u k  dz iś  w  O x f o r d z i e  u ż y w a n e g o  , w p o n i e d z i a ł e k  o d b ę d z i e  p i e r w ­
sze  p o s i e d z e n i e .  K o m i s y a  dla u n i w e r s y t e t u  C a m b r i d g e  j e s z c z e  n ie  n a z n a ­
c z y ł a  d n i a  p o s i e d z e ń .

P o m i m o  p o z o r n e j  w z g a r d y ,  z j a k ą  d z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  t r a k t u j ą  u s i ł o w a ­
n ia  D r .  L a n g ,  b y  A u s t r a l j ę  od  A n g l i i  o d e r w a ć ,  r z ą d  j u ż  dz iś  p r z e d s i ę b i e r z e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Ma  z a m i a r  w z m o c n i ć  d w a  p u ł k i  s t o j ą c e  w  k o l on i i  p r z e z  
w y s ł u ż o n y c h  o c h o t n i k ó w  i p r z y r z e k a  t y m ż e ,  j eż e l i  s ię  p r z e n i o s ą  do  A u s t r a l i i  
z r o d z i n a m i ,  p r z e p ł y w  d o  A u s t r a l i i  g r a t i s ,  d o m  i k a w a ł  g r u n t u ,  o r a z  u t r z y -  
in ao ie  p e n s y i , j eż e l i  s i ę  z a p i s z ą  n a  l i s t ę  k o n s t a h l ó w .  Z a  k a ż d y  d z i e ń  s ł u ż ­

b o w y  o t r z y m a j ą  o p r ó c z  t e go  po  3  sz y l i ng i .  W i e l u  d y m i s y o n o w a n y c h  ż o ł ­
n i e r z y  z g ł o s i ł o  s ię  i zos ta l i  p r z y j ę t e m i .

O s t a t n i e  l i s t y  z B r a z y l i i  d o n o s z ą ,  że  z g o d a  z u p e ł n a  p o m i ę d z y  t a m e ­
c z n y m  r z ą d e m  i A n g l i ą  c a ł k i e m  p r z y w r ó c o n ą  z o s t a ł a , i że  o k r ę t a  a ngi e l s k i e ,  
k r ą ź ą c o  p r z y  b r z e g a c h  b r a z y l i j s k i c h  dla w s t r z y m a n i a  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i ,  
nie  d o p u s z c z a j ą  s ię  ż a d n e j  n i e p r z y j a z n e j  m a n i f e s t a c y i .  M i e s z k a ń c y  w p r a w ­
dz ie  p o g l ą d a j ą  na  o k r ę t y  a n g i e l s k i e  z o t w a r t ą  n i e c h ę c i ą ,  ale r z ą d  u w a ż a ł  za 
s t o s o w n e  z a w r z e ć  z r z ą d e m  W i e l k i e j  B r y t a n i i  s t a l ą  a m o w ę ,  m o c ą  k t ó r e j  
o k r ę t o m  a n g i e l s k i m  w o l n o  bę d z i e  r e w i d o w a ć  o k r ę t a  p o d e j r z a n e  o h a n d e l  n i e ­
w o l n i k a m i ,  n a w e t  w  p o r t a c h  b r a z y l i j s k i c h .

N a  w y s p i e  M c l l e v i l l c ,  n a s t ę p n e  o k r ę t a  a ng i e l sk i e  z i m o w a ć  b ę d ą  z w y ­
p r a w  w y s ł a n y c h  na  o d s z u k a n i e  k a p i t a n a  F r a n k l i n :  » A s s i s t e n c e  ,* » l n t r e p i -  
d e , «  » L a d y  F r a n k l i n ,« »Zof i a ; «  o p r ó c z  t e go  d w a  o k r ę t a  a m e r y k a ń s k i e  » A d -  
ven ce *  i »Rosace .«  D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  o d d a j ą  n a j w i ę k s z e  p o c h w a ł y  k a p i ­
t a n o w i  F o r s y t  z o k r ę t u  » P r i n c c  A l b e r t , *  k t ó r y  p o  o d b y c i u  b a r d z o  n i e b e z ­
p i e c z n e j  p o d r o ż y ,  p i e r w s z y  p r z y  w i ó z ł  j a k i k o l w i e k  p o c z ą t e k  ś l a d ó w  o w y p r a ­
w i e  k a p i t a n a  F r a n k l i n .  S t a t k i  p a r o w e  t y m  p o d b i e g u n o w y m  w y p r a w o m  
w i e l k i e  u s ł u g i  o d d a j ą .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  1 5 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  C e s a r z  s t a n ą ć  m i a ł  j u ż  1 0 .  w  B r e g e n c ,  

a a p o w r o t e m  o c z e k i w a n y m  t u  j e s t  na  2 0 .  W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  o p r ó c z  
p r e z y d e n t a  ks ięc ia  S c h w a r z e n b e r g a , o c z e k i w a n e g o  t u  w e  w t o r e k ,  p o w r ó ­
cili z p o d r ó ż y .  K r ó l  b a w a r s k i  p r z y b y ł  d o  B r e g e n c  w  w i l i ą  p r z y j a z d u  C e ­
s a r z a ,  a k r ó l  W i r t e m b e r g s k i  t e g o ż  d n i a  t a m  p r z y b y ł .  D e p e s z a  t e le gr a f i ­
c z n a  d o n o s z ą c  o n o w y m  w  N i e m c z e c h  s y s t e m i e  p o l i t y c z n y m ,  p r z y n a j m n i e j  
od  B u n d e s t a g u  n a z w ą  s ię  r ó ż n i ą c y m ,  to  j e s t  o u n i i ,  w i e l k i e  t u  s p r a w i ł a  
w r a ż e n i e ,  w i ę k s z ą  j e d n a k ż e  w c z o r a j s z a  d e p e s z a  , w e d l e  k t ó r e j  k s i ą ż ę  P r u s k i  
j e ź d ż i e  d o  B r e g e n c  do  z g r o m a d z o n y c h  t a m ż e  p a n u j ą c y c h .  Gi e ł d a  
p r z y j ę ł a  tę  w i a d o m o ś ć  z w i e l k i e m  z a d o w o l n i e n i e m .  K u r y e r  p r z y b y ł y  tu  
z d e p e s z a m i  z B e r l i n a ,  w  s o b o t ę ,  z p o w o d u  ich w a ż n o ś c i ,  p o w i ó z ł  j e  z a ­
r a z  do  B r e g e n z .  M ó w i ą  r ó w n i e ż ,  że  g a b i n e t y  an gi e l sk i  i f r a n c u s k i  w  p o ­
r o z u m i e n i u  k w e s t y i  n i e mi e c ki e j  d z i a ł a ć  p r a g n ą ,  a n a w e t  g ł o s z ą ,  źc w s z y ­
s t k i e  p a ń s t w a  o bc e  z a w e z w a n e  z o s t a ł y  d o  o b j a w i e n i a  z d a n i a  s w e g o ,  czy l i  
p o s t ę p o w a n i e  P r u s  u w ł a c z a  t r a k t a t o m  z r.  1 8 1 5 .

P o m i ę d z y  p r a w a m i  p r o w i z o r y c z n e m i  p r z e z n a c z o n e m i  w k r ó t c e  na  r a d ę  
m i n i s t r ó w ,  z n a j d u j e  s ię  r ó w n i e ż  p r a w o  o s t o s u n k a c h  w s z y s t k i c h  u z n a n y c h  
s p o ł e c z n o ś c i  r e l i g i j n y c h  d o  p a ń s t w a .

P e s z t e ń s k i  b a n k  k o m e r c y a l n y ,  k t ó r e g o  mi e j s c e  mi a ł a  j a k  w i a d o m o  z a j ą ć  
fi li alna a j e n e y a  b a n k u  n a r o d o w e g o  w i e d e ń s k i e g o  p o s t a n o w i ł ,  n i e r o z w i ą z y -  
w a ć  s ię  p o d  ż a d n y m  p o z o r e m -
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Miuis lcryum handlu w  zamiarze przyniesienia korzyści z wystawy lon­
dyńskiej dla produkcyi i  przemysłu austryackiego, zarządziło, i ż wszelkie 
spostrzeżenia jakich wystawa może być przedmiotem, 0 ‘ le takowe do pod­
niesienia dobrego bytu w państwie posłużyć mogą, do wiadomości powsze­
dniej celem ich zastosowania podane być mają. W  tym celu na wniosek 
komissyi przesyłek austryackich wyrobów na londyńską wystawę, będzie 
wyznaczony tamże centralny zarząd na czas trwania wystawy i takowemu 
przydzieleni zostaną właściwi sprawozdawcy do każdej gałęzi produktów. 
Komissya przesyłką trudniąca się, wzywa wszystkich biegłych w sztuce i 
w praktycznycłi umiejętnościach, którzy się odznaczyli w jakimkolwiek po­
dobnym zawodzie, ażeby jeźli mają zamiar czynny wziąść w pracach cen- 
tralnego zarządu udział, zgłosić się chcieli piśmiennie. Każdy jako sprawo­
zdawca przez ministeryum potwierdzony, ma usługi swoje przez przeciąg 
c z l e r o t y g n i o d n i o wy w czasie trwania wystawy pod kierunkiem centralnego 
zarządu w Londynie poświęcić, za wynagrodzeniem 4 0 0  d r .  z który cli po­
łowa z góry na koszta podróży udzieloną będzie, a podróż i utrzymanie w 
Londynie o tyle tańszemi będą, iż w tym celu właściwe ułatwienia przed­
sięwzięte zostały. Termin zgłaszania trwa do 10. Listopada r. b.

N r. 134. Dziennika Praw państwa obejmuje prowizoryczne przepisy 
tyczące węgierskich akadeinij prawa i podobne dla akademii prawnej w Za­
grzebiu. Inne numera zawierają rozporządzenie zaprowadzające na un iwer­
sytecie Peszteńskiin świadectwa już poprzednio dla innych uniwersytetów 
w państwie przepisane i zniesienie na tymże uniwersytecie dyrektorów, a 
zamianowanie w ich miejsce rektora i dziekanów.

Gazeta angielska N o w i n y  d z i e n n e  (Daily News) zamieszcza następu - 
jące oświadczenie Pulskicgo: Kilka dzienników austryackich a osobliwie 
»Humorysta« i uKonstytucyjny dziennik z Czcch« podały wieść, jakobym 
w skutek prośby do rządu austryackiego wzniesionej, miał otrzymać ainnc- 
styą. A b y  nikt tą wiadomością uwieść się nie dał, oświadczam niniejszćm 
wyraźn ie , iż nigdy o amnestyą nie prosiłem ani też o nią kiedykolwiek 
prosić będę. Przyzwyczajony jestem skutki mojego sposobu myślenia bez 
szemrania znosić.

Wczoraj przybyl i  tu okuci pod strażą oficerowie skazani na więzienie 
za udział w powstaniu, jako to: Ludw ik  Papp na lat 1 4 ,  Stefan Zatmie- 
recki na 1 2 ,  Karol Salomon i Stefan Benb na lat 6. Mają oni czas kary 
swojej odbyć w Kufsztcinie.

Zamiarem jest magistratu, nad G r a b e n e m  szklany dach umieścić, co 
podobno bez ścieśnienia placu da się uskutecznić.

Depesze telegraficzne donoszą z Insbrucku pod dniem 12. Października, 
iż Naj. pan nazajutrz z B r e g e n z  ma tam przybyć i niebawem do Wiednia 
powrócić. W  Brcgencyi znajdują się król bawarski, król wirtembergski 
i znaczna liczba obcych oficerów: jakiś badeński książę Fiirstenberg, jakiś 
pruski rotmistrz, książęta Wolfegg i Salin ze Szwabii; deputacya szwajcar­
ska z powitaniem przybyła także i składa się z pułkownika Pfiil'er z Zurich 
i majora Herzog z Aargau. B i w i  tu również radca i h istoryograf HackłUn- 
der autor w ypraw  włoskich, k tó ry  jest podobno korespondentem Gazety 
powszechnej Augsburgskićj.

Surowe rozporządzenia względem amncstyonowanych węgierskich po­
wstańców, zwłaszcza co do ich pobytu w Peszcie, znacznie w wykonaniu 
złagodzone zosta ły: wstrzymano bowiem wydalenie ze stolicy tych , którzy 
spokojnem zachowaniem się na to zasługują i dostateczne do utrzymanie się 
posiadają środki. W  podobnej okoliczności Uohonczy i Asbot otrzymali po­
zwolenie od feldzm. Wallinoden pozostania przez zimę w Peszcie.

Konstantynopolitański korespondent dziennika P e s t i  N a p l o  zaprzecza, 
jakoby przeby wający tamże wychodźcy, bezwzględnie źle traktowani być 
mieli,  bieda dokucza ty lko próżniakom i ty m ,  co losowi swemu nic chcą 
się poddać; on sam będąc koniuszym u jednego baszy, oprócz wielu ko­
sztowności, które w jednorocznej służbie otrzymał w podarunku, zdołał 
zaoszczędzić 2 0 0 0  złr.; prócz tego Tu rcy  są bardzo wdzięczni za udzielanie 
sobie wiadomości z Europy, i tak opowiada on je w pewnćm towarzystwie 
z T u rkó w  złożonem, którzy z pilną przysłuchują się uwagą i z europejskie- 
mi objaśnia ich stosunkami. — Innowierców poczytują za heretyków, a bło­
gosławią Bema, Steina, Kmetego i innych, którzy na muzułmańską prze­
s i l i  w iarę, Koszutha, Perczla i tych co pozostali clirześcianami za zaślepio­
nych poczytują.

Owdowiała baronowa P e r e n y i  wraz z synem swoim, przez skazanie 
swojego męża i konfiskatę dóbr do ubóstwa przyprowadzona, ndala się do 
1’ządu z prośbą o zwrot majątku. Minister skarbu n ie ty lko , że ją tymcza­
sowo przy dobrach pozostawił, ale nadto uspokoił ją i przyrzekł sam do 
łaski cesarsa odwołać się dla przywrócenia je j do majątku.

Z nowych wojennych statków parowych, które teraz dla marynarki 
cesarskiej we Włoszech budują, statek przeznaczony na Lago inaggiore, 
będzie nosił nazwę » Radetzki«, drugi do jeziora Garda nazwę »Hess«. 
**ba są o sile 100  koni i 8 ciężkiemi działami uzbrojone.

Preszburgski wmjcnny okrąg siedin giinnazyów, będzie miał na bieżący 
r °k szkolny: 1) Preszburgskie, wykład po niemiecku, języki słowiański
bib madziarski, są obowiązkowe wedle woli rodziców. 2 )  Nitrzańskie, 
■wykład po słowiańsku początkowo w dwóch najniższych klasach co rok po­
sypując, Niemiecki obowiązkowy, madziarski dowolny. 3 )  Szczawnickie,

wykład niemiecki do niektórych przedmiotów, słowiański madziarski do­
wolny. 4 )  Bystrzyckie niższe, wykład słowiański zastrzeżony; póki ten 
się nie urządzi, zastępować go niemiecki, madziarski dowolny. 5 )  Krem- 
nickie i niższe wraz z niższą realną szkołą. W yk ład  niemiecki, słowiański 
lub madziarski jako dowolny. 6 )  Trcnczyńskie niższe, w yk ład  słowiański, 
niemiecki język obowiązkowy, madziarski dowolny. 7) Tyrnawskie  niższe 
wykład w dwóch językach niemieckim i słowiańskim, madziarski dowolny. 
Pomniejsze szkoły będą: w Skalicy, Ży l in ie ,  Pry w iz ie, Brzeźnie, Rozen- 
bergu, Lewcncy, Krupinie i w Swiętojursku.

Tenże dziennik donosi z Krakowa pod dniem 11. Października, iz z y -  
dzi tutejsi otrzymali od ministeryum pozwolenie osiedlenia się w  mieście 
i że profesor Szpor złożył dobrowolnie swój urząd.

Dzienniki Słowiańskie dużo sobie obiecują z podróży p. ministra spra­
wiedliwości po sloweńsku a V i d e ń s k y  D z i e n n i k  m ó w i : »nie pomni lud 
aby kiedy tak wysoko postawiony urzędnik nawiedził Słoweńsko, tern 
mniej żeby się zniżył do oglądania więzień i kosztowania więziennej s traw y .»

Korespondent austryacki zaprzecza, jakoby major Barbaczy miał być 
autorem owej broszury: »Bekentnissc eines Soldaten*, która tyle hałasu
sprawiła. Zdaje się, że niezadługo autor urzędownie pozwany będzie: za­
nosi się bowiem na proces drukowy, a już numer dziennika Oe s t r .  'N o l s -  
b o t c  z dnia 7. b. m. przez zamieszczenie przedruku tej broszury uległ za­
borowi. Drukarz wiedeński Solinger cytowany już  by ł  przed prokuratora.

Wiadome dobre skutki jakie sól kuchenna na zdrowie bydła rogatego 
w yw iera , spowodowały dozwolenie do sprzedaży zanieczyszczonej soli 
zwanej Fusssalz gospodarzom wiejskim i utrzymywaczom bydła na czas 
trwania zarazy w Węgrzech, a sól ta o wiele od zwyczajnej jest tańszą. 
Zyczyćby należało, aby i w G a l icy i,  gdzie w ostatnich zwłaszcza czasach 
tak często choroby zaraźliwe między bydłem panują, podobne rozporządze­
nie mogło się przyczynić do ich zatamowania. Z głębi kopalń wielickich 
wydobywają ciągle znaczną ilość wody solą przesyconej, któraby na ten 
użytek w części przeznaczoną być mogła. W praw dz ie  kupno takiej wody 
bywa niekiedy dozwołonćin, ale to z takiemi połączone jest trudnościami, iż 
rzadko, który gospodarz ucieka się do tego środka nabycia tanio soli dla bydła.

Daty wyjęte z K o r e s p o n d e n t a  A u s t r y a c k i e g o ,  nadesłane mu ze 
Lwowa z dnia 4. b. m. mają być czerpane z ostatniego głównego statysty­
cznego przeglądu Galicyi. Według nich, Galicya posiada powierzchni 
1 ,322  mil kwadratowych, 93  miast i 72  przedmieść (?) 1 8 0  miasteczek 
targowych, 5 ,7 7 8  wsi, (569,309 domów i rzeczy wistej ludności 4 ,7 3 4 ,4 2 7  
dusz. Z mieszkańców 2 ,227 ,901  jest katolików i ormianów, 2 ,2 0 1 ,6 7 5  
greków unitów, blisko 2 6 ,0 0 0  protestantów, 3 1 7 ,2 2 7  żydów. Uprawną 
część powierzchni w rolach, łąkach, ogrodach i t d . , rachować można na 
8 ,3 1 2 ,0 2 4  m orgów; lasy wynoszą 3 ,4 1 7 ,2 2 6  morgów, wartość zaś pie­
niężna wszystkich ziemnych produktów 1 7 1 ,9 5 0 ,2 0 6  złr. wynosi. Pod 
względem przemysłowym, w całej Galicyi jest ty lko 2 2 6  zakładów fabry­
cznych, 32  haudlów hurtownych, 2 ,6 4 5  handlów konsensowych, 5 3 ,5 0 6  
warsztatów, 3 ,8 0 2  innych rzemieślniczych zatrudnień. Liczba szkółek lu ­
dowych dochodzi 2 ,2 5 7  (z czego się okazuje niestety, że dotąd jedna na 
dwie wsie nic wypada), giinnazyów 12 uczniów w wyższych zakładach 
naukowych 5 6 0 1 .  L w ó w  jest ty lko w posiadaniu uniwersytetu krajowego. 
Szpitalów w Galicyi jest 28 , w nich 2 2 ,1 7 4  chorych; domów ochrony 
3 2 5 , w nich 5 ,3 6 8  ubezpieczonych; instytutów dla ubogich 21 w nich, 
liczba ubogich 6515 - Statystyka ta pod względem kryminalnym zasługuje 
na uwagę. W ykaz zaczyna się z początkiem roku 1 8 4 8  i podaje cyfrę 
2 5 3 3  obżałowanych i ukaranych w więzieniach będących: w końcu zaś 
tego roku cyfra jest 2 5 6 4 .  W e wszystkich więzieniach kryminalnych , nie 
było ani jednego (zawsze według powyższego źródła) skazanego na wieczne 
więzienie, ty lko 29  było takich, którzy więcej nad 10 letni areszt mieli do 
przebycia. 9 6 2 6  osób pociągniętych było do odpowiedzialności za większe 
policyjne przestępstwa; uwolnionych 6 8 1 5  osób.

G a 1 i c y  a.
N e u e  Z e i t  podaje opis przejazdu Namiestnika przez la rn o w .
T a r n ó w ,  10. Października. — Namiestnik naszego kraju hr, Agenor 

Gołuchowski przejeżdża! tędy 7. b. m. Zaraz po jego przybyciu udał się. 
do niego korpus tutejszy oficerów mając na czele swojem obu jenerałów. 
JE. był bardzo łaskaw, i nieomieszkał mówić o wawrzynach armii austrya- 
ckiej,  a przytćm wyrażał się z całą uprzejmością wykształconego człowieka 
d w o ru ,  że życzeniem byłoby rządu, gdyby korpus c. k, oficerów zapozna­
wał się z cyw ilnym i i mógł z nimi w przyjaznej żyć zgodzie. Tarnów znany 
jest wprawdzie ze swojego antilojalnego sposobu myślenia, żyw i On jednak 
nadzieję, że czas ukoi wzajemne między cyw ilnym i i wojskowymi nieporo­
zumienia. P rzy  końcu dość długiej rozmowy, oświadczył nasz Namiestnik 
w sposób najprzyjaźniejszy, że każdemu z obecnych tarazc panów wste 

do niego zawsze wolny. Również z poufałością rozmawiał z urzędnikam1 
tutejszego cy rku łu ,  a obecnemu tamże naczelnikowi jasielskiego obwodu, 
w nagrodę długoletniej służby, wręczył order Franciszka-Józefa. D ucho­
wieństwu które mu się przedstawiało, objawił boleść z głębokiej rany którą 
takowe zadało rządowi i radził wielebnym panom , aby ją nadal goili. P rzy ­
szła następnie kolej na c. k. sądownictwo, które licznie z prezydującym land- 
ratem na czele w mundur przybranym przedstawiło się,
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P a n  namiestnik nieomieszkał  p r zy  tej sposobności  zapytać  się o nieo­

becnych  4ch innych l and ra tów ;  nadmieni ł  z a r azem,  że c. k. organi zacyjny 
cy wi lny  Radzca minis teryalny S t r o jn o w sk i ,  za 2  lub 3 tygodnie p r zy bę ­
dzie. W  Galicy i istnieć mają 1 sąd apel lacyjny z 2ma  apellacyjnemi sena­
tami:  w Krakowie  i S t a n i s ł awow ie ,  1 4 6  s ądów ok ręgowych i 3 0  sądów 
k ra jowych  i koleg ia lnych; znaczua to liczba posad ,  aby niemi obdarzyć 
t ych ,  k tó rzy  pi lnością,  gor l iwością  i wicrnem do t r onu i do N. panującej  
Rodz iny  p r zywiązani em , godnymi  się tego być okazali.  W re s z c i e  oznaj­
mił, iż ci k tór zy  się b łędów dopuści l i ,  sami sobie winę  przypi sać  ma ją ,  j e ­
żeli o nich nie będzie po ich woli pomyślane.

Urzędnicy adminis t raeyi  kameralnej ,  profcssorowie g imnazyum pod na ­
czelnictwem swego inspektora i dy r ek to r a ,  j ako i magist rat  r ównież  się 
przedstawial i .  l a k  powier zchowność  jak i u jmujące post ępowanie  p. Na­
miestnika wszystkim się podobały  niezmiernie;  bodajby i działalność jego 
wkró t ce  w zupełności odpowiedzieć chciała oczekiwaniom i nadziejom kilku 
mi lionów mieszkańców.

Konsk rypcya  w  Węgrzech  wykaza ła  8  — 1 0  mi l ionów Madziarów 
i oprócz tego w Siedmiogrodzie  8 0 0 , 0 0 0 .  Innemi s ł owy ,  mnós two  Sł a-  
w ia n ,  Niemców’, Mul t ańczyków zamieszkujących W ę g r y  zaparło się swego 
pochodzeni a i wo lą  być  liczeni do panującego pokolenia.  Rząd  zamierzał  
u łożyć  nowe  obliczenie,  a co do narodowości  miała s tanowić nie osoba sie­
bie poda j ąca ,  ale komissya r ządowa.  Jakiegoź atoli ma się t r zymać  ko-  
missia prawidła ,  w stanowieniu o narodowości  ? M n ós tw o  jes t  osób w  W ę ­
grzech ze sławiańskiemi  i niemieckicmi nazwiskami ,  które m o w ą ,  obycza­
jami  i uczuciami tak są zmadz ia rowane,  j akoby  ich pr zodkowie wraz z Al-  
mosem ze step Azy i  przyszli .  Odnosząc się do obcych p r zyk ł adów,  nie 
p o w in n ib y  się Kel lermany,  Klebery,  Macdonaldy,  Masseny,  Sebast iani ,  
Cl arkowie ,  Fi t jancsy,  Roedereny,  Neckery,  I l umanny,  Las Casasy,  Pr ad -  
t o wie ,  Ta im y  i t. d . ,  sam nawet  Bonapar te  wraz  z wszystkiemi  braćmi 
i s i os t r ami ,  liczyć do F ran cuz ów ,  a Montgclasy,  Fo uq u o w ie ,  Lafontainy,  
Chamisso,  Brentany,  Dev r i eny  i t. d. liczyć do Niemców.  W e  Węgrzech  
ma być wed ług  komissyi  hr.  de la Mo lhe  F rancuzem,  lir. Butler  Anglikiem, 
baron Lopres t i  W ł o c h e m ,  hr.  Haller  Niemcem,  hr.  Kcglewich Kroatem,  
baron Podmanicki  Po laki em,  a to wszyscy są czyści Madziarzy.  Jeżel i  
p r zypomnicmy  sobie ileż to ska rg  dawniej  niepodnoszono na W ę g r ó w ,  że 
chcieli wszystko  opanować  i madzi a rzyć ,  to ostatnie obliczenie ludności  po ­
dającej  się za madziarską najlepiej pokazuj e ,  że uczucia pat ryo tyczne z p o ­
wodu  zagrożonej  niepodlcglojsci  W ę g i e r  wszystkie inne względy p r z y t ł u ­
mia. Nawe t  w wszystkiein ost rożni  s t a rokonse rwa tywu i  W ę g r z y n i  s t awa j ą  
w obronie  niepodległości  W ęg ie r .  W p r a w d z i e  nieudalo im się wyrobienie  
u r ządu  pozwolenia  na wydawan ie  własnego dziennika ,  jednak s tarają się 
pojedyńczemi  ar t yku łami  zamieszczancmi po zagranicznych dziennikach,  
a nawet  wiedeński ch ,  a szczególniej pismami ulotnemi zastąpić ten brak 
własnego organu.  Oprócz  ogłoszonych -i znanych  p i sm,  j u ż  mają uko ń ­
czone i nn i ,  j ako hr .  Emi l  D cscwfy ,  lir. Antoni  Szecheuy i Zsedcny i ,  które 
wkró tce druki em ogłoszą.  W e  wszystkich tych pismach broni ą oni niepo­
dległości k ra ju bez względu na zasady i wypadk i  przed i pomarcowe.

Z a g r z e b ,  d. 9.  Października.  — T o w a r z y s tw o  his toryczne połudoiowo-  
■ s ł owi ańsk i e , na pierwszem posiedzeniu swojem zamianowało  nas tępujące 

zamiejscowe osoby członkami sw emi :  Z Czechow:  H an kę ,  Palackicgo,  
Sza f a r zyka ,  T o m k a  i W o cc l a ;  Z  F ra n c u z ó w :  Desprez  i Cipriana Robe r t ;  
z N iemców:  Fal lmerayra  i Hammer -Pu rgs t a l l a ; z P o l ak ó w :  Maciejowskiego.

Koncert braci IŁątskich
d a n y  w d n i u  2 0 .  P a ź d z i e r n i k a  w P o z n a n i u  n a

pogorzaly Kraków.
Zapowiedz i any koncer t  braci Kątskich odbył  się w nowo  urządzonej  

wielkiej sali bazarowej .  Koncer t  ten należy do fenomenów.  J u ż  wieści 
liczne dochodzi ły nas o po tężnym talencie Antoniego Kątskiego fortepianisty,  
Apol inarego grającego im skrzypcach j uż  znal iśmy korzys tnie  z dawnie jszych 
konc tów,  dla tego byl i śmy szczególniej c iekawi ,  czyli się ziszczą nasze 
nadzieje o p i erwszym.  W y k o n a n i e  atoli p r zewyższyło  nasze oczekiwania.  
Słyszel i śmy L isz tów,  Tha lbergów i mnós two i nnych ,  sądzi l iśmy,  że nie­
wdzięczny for tepian i j emu się oprze i nic wyda  duszy,  z której  tchnienia 
n i ewdzięcznym pośrednikiem mają zawładnąć  czuciem słuchaczy,  aleśmy się 
pomyl i l i ,  for tepian pod palcami n i ezrównanego Antoniego przemieni ł  się 
w li ię A ml io na , która dźwiękami swemi  nic tylko upoiła duszę człowieka,  
ale go towa  najdziksze upamiętać zwierzęta.  T o  też pierwsza sztuka ode­
g r an a ,  ( p o d  t ytułem Sen i przebudzenie I w a )  dała nam wyobrażenie  o p o ­
tędze talentu Antoniego Kątskiego.  Nie znamy prograinatu tej kompozycyi ,  
ale tyle doczul i śmy z wyk on an i a ,  że odgłos t rąbki  zbudzą Iwa śpiącego,  
ł a n  pus tyn i  z a ryk ną ł ,  puszcza wstrzęsła s ię,  zwierzęta  s t ruchlały,  aż tu 
nagle miła t rąbka odzywa  się,  zwraca  uwagę  zwierza.  Lew za warkną ł  
raz j es zcze ,  drugi  i t rzeci ,  ale coraz słabiej ,  aż nareszcie przyległ  do s tóp 
nowoży tnego  Ambona  i j emu  się łasi.  Antoni  Kątski  kończył  sw ą  kompo-  
zycyą  z n iepo równaną  s ztuką  i uczuciem. S. la i elastyczność rak przebie­
ga jących po klawiszach for tepianu szybkością  b łyskawicy,  dowodzą ,  że 
Kątski  znalazł  go to w y  materyał  do wyrobieni a na nim swego talentu. Ale 
cóż talent i materyał  bez pracy,  pracą więc dobili się Antoni  i Apol inary 
Kątscy tej czarującej  sz tuk i ,  k tór ą  włada ją  naszemi sercami.  Od najs i lniej­
s zych ,  do burzy  podobnych  tonów,  przechodzi ł  Antoni  do uajpieszczot l iw- 
szyci t ak ,  że się zdawało  p rzy  najgłębszej  na sali panującej  ciszy, iż lekki 
letni owiew powiet rza  przechodzi  się po s t runech  lutni.  T ru d n o  wiedzieć, 
t rudu j opisać, jakim stało się to. sposobem , iż t ony uraganu niknęły zwolna,  
konały w powie t r zu ,  a niedosłyszane niemal uchem,  doś p i cwy wa ly  się w d u ­
szach wszystkich słuchaczy.  J e dn o  podziwieni e ,  jedno uwielbienie ,  j edno  
oczarowanie buchnęło powszechnemi  oklaskami.  Nie ze z wycza ju ,  ale z unie­
sienia okazano cześć ta l en towi ,  czuciu i pracy,  Obv t n 1 en ta narodowe we 
wszystkich zawodach br a ły  sobie za p rzykł ad  Kąt sk i ch ,  k tór zy  nie p rzes ta­
jąc  na wrodzonych  zdo lności ach , t rudem i pracą wyczerpal i  aż do dna z a ­
w ó d ,  k tó ry  sobie wybral i .  I  o też dziś panu j ą  w nim wielo władnie i nie 
można mówić ,  koncer t  obu się pow iód ł ,  ale się powieść musiał  p rzy  takich 
zasobach.  Nie dosyć  braciom K ą t s k i m , na a r t ys to s twie  w w y k o n a n iu ,  są 
oni jeszcze ar tys tami  w komponowaniu  i to dzielnymi,  Bardzo nas zajęła 
uwer tu r a  na całą orkiest rę u łożona przez Antoniego Kątskiego.  Relno w niej 
świeżości ,  si ły i miłej melodyi ,  szczególniej podobała się nam fuga,  której  
wykonani e  i orkiestrze się powiodło ,  mniej zaś inne części ,  w któ rych  do ­
st rzegl iśmy Uaterk o kilka taktów.  Oprócz  tego wykona ł  Apol inary Katski  
koucert  na skr zypce  Mende l sohna ,  Uomaneskę  z 16 .  wieku bardzo milą,  
kaskadę ,  a wraz  z An tonim wielki duet  Berriota z Wilhelma Telia na fo r ­
tepian i skrzypce.  W sz y s tk o  wyborn i e  i wszys tko oklaskami powszechnie 
obsutc.  Koncer t  ten pol iczymy zawsze do fenomenów poznańsk ich ,  tćm 
mi lszych,  że przychodzi  w pomoc braciom pogorzalym w Krakowie.  Cześć 
wam i wdzięczność bracia Kątscy,  pamięć o w a s  w sercach naszych n igdy 

' Na koncercie było osób około 5 0 0 .nie wygaśnie!

O B W I E S Z C Z E N I E .
D z i e r ż a w c a  B a z a r u  P .  G  r i  e s i n  g e r  w mie j s cu  

za m ie r za  na  g ru nc i e  p r z y  u l i cy  N o w e j  p o d  Nr .  
5.  apa r a t  d o  f a b r y k a c y i  gazu  za łożyć .

S to s o w n i e  d o  §. 29.  p o w s z e c h n e g o  r eg u l am i ­
n u  p r o c e d e r o w e g o  z dnia  17. S tyc zn i a  1845.  r. 
p o d a j e  się z a t em toż  p r zeds i ęw z ię c i e  z tern w e ­
zwan iem d o  pub l i c zne j  w ia d o m o ś c i ,  a b y  się z ja -  
k o w e m i  r ck l am ac y am i  p r z ec i w  t e m u  w  p r z e c i ą ­
gu 4 r o - t y g o d n i o w e g o  czasu  p r e k l u z y j n e g o  do  
p o d p i s a n e j  D y r e k c y i  po l i cy i  zgłosil i .

P o z n a ń ,  dni a  16. P a ź d z i e rn ik a  1850.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a j e  się n in i e j szem d o  w iad o mo śc i  pu b l i c z ­

n e j , że K l e m e n s  G r a b o w s k i  dz i edz ić  d ó b r  
P o m a r z a n o  w i c  p ow ia tu  Ś re d zk i e g o  i J ó z e f a  
O t o c k a  z  C h w a l i  b o g  o w  a p o w i a t u  W r z e ­
s iń sk i ego ,  ko n t r a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  z dn ia  20.  
L i s t o p a d a  1849.  w s p ó ln o ś ć  m a j ą tk u  i d o r o b k u  
w y łą c zy l i .

Ś r o d a ,  dn ia  23.  W r z e ś n i a  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

O B W I E S Z C Z E N I E ^ "
D o s t a w a  ż y w n o ś c i  dla  w szy s t k i ch  I n s ty tu t ów  

mie jsk ich  o d d a n ą  b y ć  ma na jm n ie j  ż ąd a j ącemu  
w  d r o d z e  submissy i  na  czas  o d  1. S tyc zn i a  1851. 
r.  aż do  o s t a tn iego  G r u d n i a  1851.  r.

P o d a n i a  p iśmienne  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  aż d o  
8. L i s t op ad a  r. b,  do  go dz i ny  I2 t e j  p r z ed  p o ł u ­

dn i em w  naszej  Re g i s t r a t u r zc .  W a r u n k i  są do  
p r z e j r ze n i a  w  nasze j  Reg is t r a t u r ze .

P o z n a ń ,  dn ia  10. Paźdz i e rn ika  1850.
M a g i s t r a  l .

D o s t a w a  św iec  d la  b ió r  r a t u s z o w y c h  i w s z y ­
s tk i ch  i n s ty t u tó w  mie jsk ich  p o t r z e b n y c h  p o r u -  
c zoną  b y ć  ma  na jmn ie j  ż ąd a j ącemu .

W  tyin ce lu  w y z n a c z y l i ś m y  t e r min  na d z i e ń  
2 9 .  m. b. p r ze d  p o łu d n i e m  o godz in i e  11. p r z ed  
R a d z c ą  mies t a P an e m  T h a y l c r  na R a tu sz u ,  n a  
k t ó r y  za p ra s za m y  nin ie j szem in t e r e s se n tó w .

W a r u n k i  p r z e j r ze ć  m o ż n a  w  naszej  Rcgis t ra-  
(urze.

P o z n a ń ,  dnia  2.  Paźdz i e r n ik a  1850.
M a g i s t r  a t.

W  t e rmin i e  dnia  25.  Paź d z i e rn ik a  o godz in i e  
lOtej  p r ze d  p o łu d n i em  s p r z e d a m  w  s p o s ó b  p u ­
bl i czne j  l i cy t acy i  r o zm a i t e  m e b l e  b r z o z o  w e  
p r z e d  t u t e j s zy m  b u d y n k i e m  s ą d o w y m .

P o z n a ń ,  dnia  19. P aźd z i e rn ika  1850.
C h e ł m  i c k  i Au sk u l t a t o r .

K a n d y d a t  fi lologi i  s z u k a  mie j s ca  gu w e rn e ra .  
S z c z e g ó ł ó w  udzie l i  E x p e d y c y a  t ego  pisma l ub  
o d p o w i e d ź  na  f r a n k o w a n e  l i s ty  p o d  ad re s se m :  
S. Al. A . poi/e restante w  Gnieźnie .

P o d  Nr. 6. L i p o w e j  u l i cy  na  p i e rw sz em  pię­
t r ze  j es t  do  sp r zedan i a  d o b r y  f o r t e p i a n  za 
70  Tal .  a to  z p r z y c z y n y  z m i a n y  mie j sca  za ­
mieszkan ia .

S t a n c y e  s t o s o w n e  dla  s t u d e n t ó w  są d o  w y n a ­
j ęc i a  na u l i cy  J e zu i ck i e j ,  p o d  Nr .  12.

M S śttM P
~o> W  kamien i cy  p o d  N r o . 9 1 .  po łoż on e j
° v  s  ’ i J  f . . .  1 i • '  •w  na roż n i ku  r y n k u  i u l i cy  w ro m cc k i e j  

są k r a m y  o d  s t r o n y  r y n k u  do  wy na j ęc i a  
o d  W  ielkiej  n o c y  a l bo  też o d  N o w e g o  
r o k u  1851.

C z y s t o  r a f i n o w a n y  ole j  r z e p a k o w y  bez  p r z y ­
mieszki  i n ny c h  części  t ł u s t ych  p r z e d a j e  8  f u n ­
t ó w  p o  t a l a rze  sk ł a d  g az o e t ru  i r a f i n e ry a  o l e ju  
w  Po zn a n i u  p r z y  u l icy Z a m k o w e j  i n a ro żn i k u  
r y n k u  Nr .  84._______________  A d o l f  A s c h .
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An. 21. Października 
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